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PIŁKA NOŻNA  Pierwszy gol 
dla polkowiczan padł już w 10. 
minucie meczu, a na listę strzel-
ców wpisał się Mateusz Mag-
dziak. Po niespełna kwadran-
sie Rekord wyrównał. Moment 
rozluźnienia w defensywie Gór-
nika skrzętnie wykorzystał Da-
mian Hilbrycht i było już 1:1.  
Stracona bramka podziałała na 
miejscowych jak przysłowio-
wa „płachta na byka” i ruszy-
li do ataku.  W 30. minucie gór-
nicy ponownie wyszli na prowa-
dzenie, a do bramki rywala tra-
fi ł Piotr Azikiewicz. Tuż przed 
przerwą kolejnego gola strze-
lił Kamil Wacławczyk i pierw-
sza połowa zakończyła się pew-
nym prowadzeniem gospoda-
rzy 3:1. Po zmianie stron w sze-
regi polkowiczan wdał się lek-
ki chaos. Górale widząc swo-
ją szansę starali się zdobyć kon-
taktową bramkę. Jednak tego 
dnia doskonale miedzy słupka-
mi Górnika spisywał się Kopa-
niecki, który kilkakrotnie rato-
wał swój zespół od utraty gola. 
Wynik spotkania na 4:1 ustalił 
w doliczonym czasie gry Michał 

Bednarski. - Wiedzieliśmy, 
że będzie to trudny mecz. Re-
kord postawił nam naprawdę 
twarde warunki. Mam trochę 
żalu do defensorów. Popeł-
nione przez nich błędy mo-
gły nas sporo kosztować. Po-
trzebujemy większego spo-
koju przy rozgrywaniu pił-
ki.  Mimo tych zastrzeżeń je-
stem zadowolony z kolejnego 
kompletu punktów. Mam na-
dzieję, że z każdym kolejnym 
spotkaniem nasza gra będzie 
wyglądać jeszcze lepiej – mó-
wił po meczu Enkeleid Do-
bi, trener Górnika Polkowice. 
Wygrana z Rekordem Biel-
sko-Biała umocniła polkowi-
czan na pozycji lidera 3. ligi. 
W siedmiu meczach polkowi-
czanie odnotowali znakomi-
ty bilans – 6 zwycięstw i jed-
ną porażkę. W następnej ko-
lejce zielono-czarni zmierzą 
się w Oławie z miejscowym 
Foto-Higiena Gać. Spotkanie 
odbędzie się w ramach 8. ko-
lejki III ligi.      
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Kolarz, który w czerwcowym Wyścigu Szlakiem Walk Majora Hubala odniósł poważną 
kontuzję kręgosłupa, na kolarskie szosy wrócił  w Memoriale im. Stanisława Szozdy w 
Prudniku (9 września). - Czuję się dobrze i już prawie nie odczuwam skutków kraksy – 
mówi Piotr Brożyna. - Jest jeszcze nad czym pracować, ale na tę chwilę jestem zado-
wolony z mojej dyspozycji - dodał. 

PIOTR BROŻYNA WRÓCIŁ DO ŚCIGANIA

W rozegranym w weekend Dolnośląskim Turnieju Klasy� kacyjnym młodzików
w Brzegu Dolnym bardzo dobrze spisał się zawodnik KS PGM Górnik Polkowice – Mi-
kołaj Kaciuba. W końcowej klasy� kacji nasz tenisista stołowy zajął wysokie II miej-
sce. Pozostali nasi zawodnicy:  A. Milnikiel, A. Kruk i F. Kruk uplasowali się w pierw-
szej dwudziestce.

KACIUBA NA PODIUM

Kolejne zwycięstwo Górnika
Piłkarze Górnika Polkowice nie zwalniają tempa. W spotkaniu 7. kolejki III ligi pokonali przed swoją publicznością Rekord Bielsko-Biała 4:1. Bramki dla naszej drużyny strzelali: Mateusz Magdziak, 
Piotr Azikiewicz, Kamil Wacławczyk i Michał Bednarski. Dzięki tej wygranej zielono-czarni umocnili się na pozycji lidera.  
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Schudnąć 20 kilogramów w rok – to jest wyczyn 
Barbara Steć-Rusiak jest pełną energii, zadowoloną z życia, pogodną i świadomą swojej wartości kobietą, dla której aktywność � zyczna jest ważnym składnikiem codziennego życia. To w dużej mierze zasługa 
współpracy z Joanną Kurt, dzięki której przeszła metamorfozę nie tylko � zyczną, ale także, co nie mniej ważne, psychiczną.  

METAMORFOZA  Wszystko 
zaczęło się we wrześniu ubie-
głego roku od castingu, który 
przeprowadziła polkowicka tre-
nerka fi tness, od wielu lat pro-
wadząca w naszym mieście róż-
ne zajęcia fi zyczne.
- Chodziło o to, by znaleźć oso-
bę, która będzie gotowa pod-
dać się nie tylko reżimowi tre-
ningowemu, ale także zmienić 
swoje nawyki żywieniowe oraz 
mentalność. To miała być ca-
łościowa metamorfoza. Szu-
kałam kogoś, kto poradzi so-
bie pod względem fi zycznym – 
z wyczerpującymi treningami, 
a także będzie w stanie dokonać 
przemiany mentalnej – mówi 
nam Joanna Kurt.
- W dwa miesiące można 
schudnąć wiele kilogramów, ale 
to nie jest wiarygodne. Ja chcia-
łam przeprowadzić całościową 
metamorfozę, łącznie z nauką 
właściwych nawyków żywie-
niowych oraz sposobów radze-
nia sobie samodzielnie, po za-
kończeniu projektu – dodaje.
Pomysł został ogłoszony na fa-
cebooku. 
- Postanowiłam spróbować. 
Całe życie walczyłam z nadwa-
gą. Pomimo regularnych ćwi-
czeń na siłowni nie potrafi łam 
schudnąć. Pomyślałam sobie, 
że co mi zależy, nie mam nic do 
stracenia. Zgłoszę się. Zrobi-
łam to wspólnie z koleżanką. 
Obie zostałyśmy zaproszone na 
rozmowę. Potem Asia zadzwo-

niła, abym przyszła na ćwicze-
nia. O tym, że zostałam zakwa-
lifi kowana dowiedziałam się 
podczas zlotu militarnego, na 
którym byłam wspólnie ze zna-
jomymi. Pamiętam, że bardzo 
się ucieszyłam, wpadłam w eu-
forię. Odczuwałam ekscytację. 
Miała się zacząć dla mnie nowa 
przygoda, której efektu nie zna-
łam. Czułam się zmotywowana 
i pełna energii – przyznaje Ba-
sia Steć-Rusiak, która zosta-
ła wybrana przez trenerkę spo-
śród 14 kandydatek. Komplek-
sowa metamorfoza wymaga 
wielkiego zaangażowania, cięż-
kiej pracy i dużej siły mentalnej. 
Panie zaczęły wspólne treningi, 
rozmowy.
- Asia odwiedziła mnie w do-
mu, poznała moją rodzinę. Tłu-
maczyła jak powinnam się od-
żywiać, czego unikać. Mąż od 
samego początku bardzo mnie 
wspierał. Przeszedł wraz ze 
mną na dietę. Bez jego pomocy 
byłoby mi trudniej. Pierwsze ty-
godnie były męką. Miałam wra-
żenie, że nie robię nic innego 
poza gotowaniem, pracą i ćwi-
czeniami. Opłacało się, bo efek-
ty były widoczne i bynajmniej 
nie chodziło tylko o to, że schu-
dłam, ale także zaczęłam le-
piej się czuć. Pamiętam, jak ko-
leżanka spotkała mnie pewne-
go razu w mieście i pogratulo-
wała wyglądu. Byłam dumna – 
wspomina Basia.
Metamorfoza jest procesem 

długotrwałym i w jej trakcie nie 
sposób uniknąć chwil zwątpie-
nia, załamania. Takie momenty 
przeżyła także Basia.
- Miały one miejsce wówczas, 
gdy moja waga stanęła. Chu-
dłam systematycznie, a tu nagle 
ten proces został zahamowany. 
Ja już siebie zaakceptowałam, 
ale bałam się jak Asia zareagu-
je. Przeprowadziłyśmy szczerą 
rozmowę i Asia powiedziała mi, 

że to naturalne i nie ma powodu 
do nerwów.
- W takim długotrwałym pro-
cesie pojawiają się momen-
ty zwątpienia, zdenerwowa-
nia, słabości. To naturalne. Nie 
ma się czym przejmować. Po-
za tym, wyznaję zasadę, że są w 
życiu takie okresy, kiedy śmia-
ło można sobie pofolgować. 
Podczas świąt, komunii, we-
sel pozwalam moim klientom 

jeść wszystko, na co mają ocho-
tę, bo jedzenie to przyjemność. 
Wszystko jest dla ludzi, tyl-
ko trzeba zachowywać umiar 
i zdrowy rozsądek – tłumaczy 
trenerka.
Po 12-miesięcznej metamor-
fozie Basia schudła 20 kilogra-
mów. Dziś waży 72 i jest zado-
woloną z życia kobietą po czter-
dziestce. Radością z  życia i en-
tuzjazmem zaraża innych. 

Z Asią dalej jest  w kontakcie. 
Panie wspólnie trenują, a Ba-
sia swoim przykładem zachę-
ca inne polkowiczanki, które 
wcześniej nie wierzyły, że moż-
na schudnąć i zmienić swoje ży-
cie. Można, trzeba tylko bardzo 
chcieć i mieć kogoś, kto w tym 
pomoże. Kogoś takiego, jak tre-
nerka personalna Joanna Kurt.                     

Konrad Kaptur
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Małecki młodzieżowym mistrzem Polski
„Pomarańczowi” przystąpili do krajowego czempionatu w trzyosobowym składzie – Alan Banaszek, Szymon Sajnok i Kamil Małecki. Jako, że to inne ekipy miały przewagę liczebną, trio to postanowiło podzielić 
stawkę już na pierwszej rundzie. Wtedy to wyłoniła się kilkunastoosobowa czołówka.

KOLARSTWO  Z niej, co chwi-
la dochodziło do ataków i 
po jednym z nich oderwa-
li się Alan Banaszek i Szymon 
Tracz. Gdy budowali przewagę 
doszło do niecodziennego wy-
padku, gdyż zostali przewróce-
ni przez jeden z samochodów 
technicznych. Wrócili na rowe-
ry, ale stracili prowadzenie.

W momencie kraksy sa-
motną pogoń tuż za nimi pro-
wadził Kamil Małecki i po ca-
łym zamieszaniu wyszedł na 
czoło. Nie oddał go już do sa-
mej kreski i na podium mógł 
odebrać biało-czerwoną ko-
szulkę mistrza kraju. Banaszek 
nie odniósł poważniejszych ob-
rażeń, co udowodnił ponownie 
atakując w końcówce, razem z 

Piotrem Pękalą i ogrywając go 
na fi niszu.

- Nie mogliśmy czekać, 
więc atakowaliśmy od startu. 
Gdy Alan i Szymon Tracz mieli 
tę niefortunną kraksę, ja jecha-
łem ok. 100 metrów za nimi. 
Na początku nie wiedziałem, 
czy czekać, czy jechać dalej sa-
memu. Widziałem jednak, że 
się nie zbierają, więc postano-
wiłem ruszyć. Przede mną by-
ło ok. 60 kilometrów samot-
nej i bardzo ciężkiej jazdy. Ca-
ły czas dostawałem informacje 
z samochodu, że powiększam 
przewagę, co bardzo mnie mo-
tywowało. Ostatnie dwie rundy 
jechałem ze skurczami w no-
gach, ale wiedziałem, że muszę 
przezwyciężyć ten ból i utrzy-

mać prowadzenie. Kręciłem 
praktycznie siłą woli.

Jest to mój ostatni rok w ka-
tegorii U23, więc na pewno to 
dla mnie ważne zwycięstwo i 
mam nadzieje, że też pewien 
przełom w kolarskiej karie-
rze. Nigdy nie byłem mistrzem 
Polski na szosie, więc miło się-
gnąć po taki sukces. Zdobyłem 
co prawda biało-czerwoną ko-
szulkę w kolarstwie przełajo-
wym, ale w szosowym nigdy.

Bardzo cieszy mnie zarów-
no ten złoty medal, jak i me-
dal Alana oraz postawa naszej 
ekipy, która dziś w pełni zre-
alizowała plan – skomentował 
mistrz.

Konrad Kaptur
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Polkowice najlepsze w Polsce
Drużyna KS Metraco Polkowice po raz czwarty wygrała klasy� kację generalną Pucharu Polski  Nordic Walking. Nasi 
kijkarze stawali na najwyższych stopniach podium we wszystkich konkurencjach. W imprezie wzięło udział 26 drużyn 
z całego kraju.

NORDIC WALKING  Podczas fi na-
łowego starcia w Hajnówce spotka-
ły się czołowe ekipy z całego kra-
ju. W ich gronie nie zabrakło mul-
timedalistów z KS Metraco Polko-

wice. Przez całe zawody nasi nor-
dicowcy byli poza zasięgiem rywali 
i zasłużenie wygrali wszystkie kon-
kurencje. W klasyfi kacji general-
nej kijkarze z Polkowic wywalczyli 

21 krążków, w tym aż 15 z najcen-
niejszego kruszcu.  
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Rafał Karmelita
wiek:  23 lata
wzrost: 177 cm
pozycja:              pomocnik
klub:       Górnik Polkowice

Koszykarki CCC Polkowice zwycięskie
Przygotowujący się do inauguracji sezonu ekstraklasy zespół mistrzyń Polski ma za sobą dwa pierwsze mecze kontrolne z akademiczkami z Gorzowa Wielkopolskiego. Co 
ciekawe, oba zakończyły się zwycięstwem naszych dziewczyn.

KOSZYKÓWKA  W sezo-
nie 2017/2018 nasze dziew-
czyny w pięknym stylu zdoby-
ły tytuł mistrzyń Polski. W fa-
zie play-off podopieczne trene-
ra Marosa Kovacika spisywa-
ły się wyśmienicie i pewnie wy-
grały wszystkie mecze. Tym ra-
zem sympatyczny i pozytyw-
nie zakręcony na punkcie ba-
sketu trener ma większy kom-
fort pracy, bo może tworzyć ze-
spół według swojego pomysłu 
od samego początku. W po-
przednim sezonie pojawił się w 
Polkowicach tuż przed play-of-
fami i pełnił rolę ratownika, bo 
drużyna była w rozsypce. Wy-
wiązał się z niej doskonale. Jak 
będzie tym razem, gdy pracu-
je z zespołem od samego po-
czątku? Możemy się spodzie-
wać, że jeszcze lepiej, ale nie za-
pominajmy, że sport ma to do 
siebie, że potrafi  być nieprzewi-
dywalny. W miniony weekend 
podopieczne trenera Kovacika 
rozegrały pierwsze dwa sparin-
gi. Rywalem był zespół z Go-
rzowa Wielkopolskiego pro-
wadzony przez trenera Dariu-
sza Maciejewskiego. W Gorzo-
wie mecz był zacięty i ostatecz-
nie zakończył się wygraną na-
szych dziewczyn trzema punk-
tami. Drugi pojedynek został 
rozegrany w polkowickiej ha-
li i był dość jednostronnym wi-
dowiskiem. Polkowiczanki wy-
grały pewnie 89:64. Serię gier 
kontrolnych nasze dziewczy-
ny rozpoczęły więc od komple-
tu wygranych, a już w najbliż-

szy weekend aktualne mistrzy-
nie Polski zagrają w turnieju w 

Jeleniej Górze. Naszymi prze-
ciwnikami będą: Ślęza Wro-

cław, Herner (Niemcy) i Ostro-
via Ostrów Wielkopolski. KoK
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Przemysław Rybikowski mistrzem Polski
W miniony weekend w Radomiu odbyły się Otwarte Międzynarodowe Mistrzostwa Polski Policji IPA w tenisie stołowym. Najlepsza okazała się reprezentacja Niezależnego Samorządnego Związku 
Zawodowego Policjantów oraz Międzynarodowego Stowarzyszenia Policji z Wrocławia. W jej składzie był funkcjonariusz z Polkowic, Przemysław Rybikowski.

TENIS STOŁOWY  Oprócz po-
lkowiczanina drużynę Nie-
zależnego Samorządnego 
Związku Zawodowego Poli-
cjantów oraz Międzynarodo-
wego Stowarzyszenia Policji z 
tworzyli funkcjonariusze z Lu-
bania - Dariusz Butrym oraz 
Wrocławia - Sławomir Sto-
dolny.

Wśród rywalizujących ze-
społów znalazły nie tylko dru-
żyny złożone z polskich poli-
cjantów, ale również reprezen-
tacje wojska, straży pożarnej, 
lasów państwowych oraz Mię-
dzynarodowego Stowarzysze-
nia Policji z Cypru.

Dolnoślązacy, mimo że w 
fazie grupowej musieli uznać 

wyższość kolegów z garnizonu 
kujawsko-pomorskiego, prze-
grywając nieznacznie 3:2, to 
i tak wyszli z grupy, by w na-
stępnych grach pokonać po-
licyjne reprezentacje z Rado-
mia 3:0 i Nowego Sącza 3:1. W 
wielkim fi nale dolnośląscy po-
licjanci zrewanżowali się funk-
cjonariuszom z województwa 
kujawsko-pomorskiego, zwy-
ciężając 3:1 i zdobywając tytuł 
Międzynarodowych Mistrzów 
Polski w tenisie stołowym.

W turnieju indywidualnym 
los już w drugiej rundzie skoja-
rzył polkowickiego policjanta z 
ubiegłorocznym triumfatorem 
Arturem Kowalem, reprezen-
tantem garnizonu kujawsko-

-pomorskiego. Mimo, że byd-
goszczanin, aż dwukrotnie w 
turnieju drużynowym musiał 
uznać wyższość polkowickie-
go funkcjonariusza, to tym ra-
zem zwyciężył 3:2 i awansował 
do dalszych gier. Ostatecznie 
w turnieju indywidualnym Ry-
bikowski zwyciężył we wszyst-
kich grach rozgrywanych w 
„tylnej” części drabinki, co po-
zwoliło na zajęcie piątej loka-
ty. Organizatorem turnieju by-
ło Międzynarodowe Stowarzy-
szenie Policji IPA Radom oraz 
Integracyjny Klub Tenisa Sto-
łowego „Broń” Radom.

Konrad Kaptur
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CCC Polkowice                     89:64 (19:14, 21:14, 32:25, 17:11)              InvestInTheWest Enea Gorzów Wlkp. 
  Punkty dla CCC: Puss 22, Kaczmarczyk 15, Leedham 14, Aleksandravicius 11, Gajda 9 (11 asyst), Stępień 6, Tyszkiewicz 5, Idzio-

rek 4, Tomaszewicz 2, Żarnowska 1.

InvestInTheWest Enea Gorzów Wlkp.            77:81 (18:21, 19:21, 18:20, 22:19)                        CCC Polkowice

  Punkty dla CCC: Puss 19, Gajda 18 (11 asyst), Aleksandravicius 15, Leedham 14, Kaczmarczyk 8, Tyszkiewicz 4, Stępień 3, Idzio-
rek 0.

Święcicki 
na fali
Sezon tenisowy powoli 
dobiega końca. Jest on bardzo 
dobry dla zawodnika STZ 
Polkowice, Wiesława 
Święcickiego, który w 
ogólnopolskim rankingu 
zawodników powyżej 
55 roku życia zajmuje 7. pozycję. 

TENIS ZIEMNY   Ostatnio brał 
udział w XXI Mistrzostwach 
Polski TKKF w Koninie. Do-
szedł tam do wielkiego fi na-
łu, w którym uległ Grzegorzowi 
Wasilewiczowi (6:1, 0:6, 7:10). 
Zwyciężył w Gliwicach w Con-
cept Tennis Cup, turnieju kate-
gorii drugiej. W ostatni week-
end (7-9.09.2018) z kolei nie 
miał sobie równych w XV Tur-
nieju o Puchar Prezesa ESBAN-
KU. W fi nale pokonał Arkadiu-
sza Wojtalę w dwóch setach 6:2, 
6:1. Polkowiczaninowi gratu-
lujemy i życzymy dalszych suk-
cesów w kończącym się sezo-
nie 2018.

KoK


